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W iedeń, 1 lu tego.

W  p ią tek  zaprosił p rezyden t ministrów-- hr. 
fu iirgkh  prezydy iB i K o ła  polskiego n a  konfe­
re n c ję . Prezes d r  Leo nie by ł w  W iedniu obec­
ny . P rzyby li: I). Abrahamowie?/, d r Herm an. K ę­
dzior i S karbek.

A a konferencyi te j ośw iadczył lir, Stiirg-kh 
zebranym , iż przedłożył cesarzowi nom inację  
dotychczasow ego kierownika ministerstwa dla 
Galicyi, szefa sekcyi Morawskiego, na ministra 
dla Galicyi.

U m aw iając n o m in ac ję  p. M oraw skiego m ini­
strom  d la  G alicyi, podnosi „N. P r B resse", żc 
K olo  polskie przyw iązyw ało  zaw sze w agę do 
tego , ab y  to  stanow isko  zajm ow ał jeden  z jego 
członków , poseł parlam en tarny . l)la. tego  lir. 
Zaleski, k tó ry , j ik o  szef sek cy jn y  w m in ister­
stw ie ro lnictw a, pow ołany został na  m inistra 
dla G alic ji, na. życzenie K ola  polskiego po sta ­
rać  się m usiał o m andat posplski, ab y  uczynić 
zad o ść  uznanej przez Koło polskie zasadzie. 
N o m in ac ja  więc obecna p. M oraw skiego m ini­
strem  dla Galicyi uważana- być musi za w y ją tek  
z  te j regu ły , od k tó re j K olo polskie ..ty lko  rzad- 
k o ‘; odstępow ało.

Hdnośnie do tej uwaga ,.X. P r. Prcsso" przy­
pom inam y, że w praw dzie pp. ( J h ł ę d o w s k i  
i  R i t t n e r ,  nie będąc posłam i parlam en tarn y ­
mi. m ianow ani byli sw ojego czasu m inislraini 
d la  Galioyi, stado się to jednali w czasie, g d y  w 
rek u  w ybitnych  parlam en tarzystów  polskich 
spoczyw ały w ażne resortow e portfele m iniste- 
ayałue. W j ątkow ość obecnej noniim ieyi szefa 
sókcyi M orawskiego m inistrem  d la  (falioyi po­
lega  więc n a  iem. że Koło polskie i k ra j, 
po spodziew anym  ustąpieniu Bilińskiego ze 
siauow iska  w spólnego m inistra skarbu, nie 
będą przez nikogo z parlam entarzystów  pol­
skich  w Radzie korony reprezentowane.

ry  ag itacy jne , zbiera się m a te ry a ly  dla w ładz dy  itd . M S. urządzili legioniści obchód k u  ucz- 
[ dla p rasy  ta k  polskiej ja k  i zagranicznej w czeniu pow stania styczniow ego. Byli na  rtim o- 
ducliu idei Legionów . Oprócz tego istn ie je  je- bocnie także  rep rezcn tac i w ładz austryack ich  i 
■szeze se k re ta ry a t o g ó lny  kom isaryatów  N. K. N. korpus oficerski. D epartam ent obecnie rozpo- 

\ v  G alicyi zachodniej i Ś ląsku urzędują  k o - , czai także  a g ita c ję  przez.sw oich em isaryuszów  
m isarze w Białej. Cieszynie, Oświęcimiu, N. Są- w Zagłębiu D ąbrow skicm . 
czu, Zakopanem , Chrzanowie. Żywcu. Wie-licz-J D epartam ent w ojskow y N. K. X. w K róle- 
ce LSuchej. R esz ta  kom isarzy  je s t n a  .razie nie- ' stw ie Boiskiem  n ic  zan iedbał tak że  p racy  spo- 
czynna. O prócz tego paru  kom isarzy  działa  na łecznoj i gdzie może, dopom aga ludnością wy- 
em igracyi, m ianowicie w Bernie i K arlsbadzie, zyskiw anej n a  każdym  kroku oraz cierpiącej 
W m iasteczku  S. w  K rólestw ie Boiskiem  ist-nieje n ied o sta tek  . W  m iejscow ości ś .  u tw orzono z  
nadto szkoła  podoficerska. j in ic ja ty w y  D epartam entu  w ojskow ego spółkę

N astró j ludności w  K rólestw ie Boiskiem w-o-' spożywczą, k tó ra  regulu je  ceny a rty k u łó w  ży- 
bec Legionów  zmienił się zupełnie. Z nik ły  obo- wności
jętuość. chłód, obawy, -obecnie legioniści spo ty ­
k a ją  się wszędzie ze s trony  ludności z ogrom ną 
sym putyą. Jestfco sk u tek  p racy  ag itacy jno-pa- 
tryo tyczne j legionistów , k tó rz y  wszędzie, gdzie 
m ogą. u rządzają  obchody patryotyc-zne. w y k ła  -

J a k  wskazują, powyższe inform acye, D eparta ­
ment- w ojskow y w now ych w arunkach  rozw inął 
jeszcze bardziej ożywioną i sk u teczn ą  pra-cę a- 
niżeli d o tąd  i na  gruncie K ró lestw a Polskiego 
zyskuje  coraz w iększe znaczenie i wpływ.

SA Ja

..X. Br. Prcżw,o“ za.powhw.Ia. że Biliński, po 
sw ejtaa ustąp ien iu  ze s tanow iska  m inistra, od- 
g ty w ie  także  będzie n adal wybitna, rolę w K o­
ło polskiem . Tom, zdaniem  lego dziennik.*, tło- 
ffiawzyć należy  pogłoski, jakowy Biliński upa- 
<jT.opy był na prezesa Kola polskiego, k tó re  to. 
stanowisko już raz zajmował. Wogóle Biliński 
nie m a w cale 7.rmi:»ru ustępować z życia pu- 
Wi ornego.

W obec tej in fo rm ac ji „N. I r. B rosse11 zauw a­
żyć m usimy, nio w chodząc w  m eritum  kwesty", 
że ekoc. B iliński by ł w praw dzie posłem  p ad a- 
m outarnym  (z Rzeszowa), lecz pow ołany na sta

l¥alka działowa nad Dunajcem i Nidą.
(Telegram  c. k  B iura koresnondencyjnego.)

W iedeń, 1 lutego.
Urzędowo ogłaszają  dnia 31 stycznia w południe:
Nad Dunajcem i nad Nidą panowała wczoraj po obu stronach żywa akcya artyłeryi. Na­

sza artylerya miała także wczoraj powodzenie. Nieprzyjaciel opróżnił podczas najgwałtowniej­
szego ognia kilka okopów strzeleckich. Także na reszcie frontu w  K rólestwie Boiskiem była  
od czasu d o  czasu walka działowa.

W Karpatach dzień przeszedł spokojniej. W lesistych wzgórzach Karpat walczą jeszcze 
o  kilka pozycyj, znajdujących się tuż na północ od w yżyn przełęczy.

Zastępca szefa sztabu gen., von H o e f e r, 
marszałek polny porucznik.

  o ---------------------------------

W pochodzie na Warszawę.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 lutego.
Biuro Wolffa. Wielka główna, kwatera, 31 stycznia .1015,
Z wsehodiuo-pi-uskiej granicy nic nowego.
V/ Polsce, koło Borzyinowa, na wschód od Łowicza został atak rosyjski odparty.

Naczelne kierownictwo armii.
--------------------------- Q  ------------------------- — _

Wa!fti we F^ndryi i Francyi.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

B erlin , 1 lu tego .
B iuro W olffa. W ielka g łów na k w ate ra , 31 stycznia 1915.
W e Flandryi odbywała się ły łk o  wałka działowa.
K oło Cumchy na południe od drogi La B assee—Betliune oraz koło Carency na północny

D eputacye gm in rum uńskich, k tó re  pod  p rze­
w odnictw em  burm istrza żaliły się u kom endan­
ta  Suczaw y, m ajora rosyjskiego, w yrzucono 
poprostu  za drzwi.

Stosunki w  W arszaw a.
Berlin, 31 .stycznia. 

-,Localanzeiger:t donosi z K openhagi: 
G ubernator w arszaw ski zarządził, że w szy­

scy starzy ludzie i dzieci m uszą opuścić m iasto 
i w yjechać do południow ej Bosy i.

W skutek  zakazu dopuszczania żydów  do stu- 
dyow  uniw ersy teckich  w W arszaw ie spad la  cy­
fra studen tów  z fi80- na 45.

(Tcl. c. k. Biura koiotp.)

Hamburg, 1 lutego.
>H am burger X aehr:ehten« donoszą z K open­

hagi:
yRusskoje ś low oś pisze z R ygi: Gdy tu za 

rządzono do d atk o w y  przegląd  pospolitego ru ­
szenia. na k tó ry  przybyła  sp e c ja ln a  kornisya 
w ojskow a z B etersburga, okazało się. że w szy­
scy  obowiązani do pospolitego ruszenia opuścili 
miasto. Ani jeden mężczyzna nie zjawił się do 
przeglądu. W szyscy dyrek torow ie więzień w 
Itosyi o trzym ali polecenie w ybrania zdolnych
do służby w ojskow ej celem wcielenhr ich 
armii.

do

ro w isk o  w spólnego m inistra skarbu , m andat , . , , „  , , , , , .
poselski złożą \ i obecnie je s t co G lonkiem  I zachod od A rras’ wydarto Francnuom kilka oltopow strzeleckich.
iz b y  panów . Naczelne kierownictwo armii.

Z obozu Legionów.
(Akcya Departamentu W ojskowego).

W  K ra k o w ie  b aw i o d  o n e g d a j p. pod p u łk o - 
Tsj)ik‘ D r. S ik o rsk i, szef D oparta-m entu  w o jsk o ­
w ego  X  K. i\.  — 'i* . D r. S ik o rsk i p rz tje c lh ił  do  
dW akow a w -sprawie u tw arw enia 7> pow rotem , w 
niii-zem m ieśc ie  b iu ra  L eg ionów . B iuro  to s ta n o ­
w ić m a łą c z n ik  m iędzy  K ra k o w e m  a  L eg io n a ­
m i w a z  in fo rm o w ać b ęd z ie  ro d zin y  i spedeczeu- 
sI-vm> * lo sach  le g io n is tó w . T u te jsz e  w ładze  w oj- 
sk-ewo zg o d z iły  się  u a  ubw oreenie ta k ie g o  b iu ra . 
A g en d y  w  p ie j u  p ro w ad z ić  b ęd z ie  dw óch  ofice- 
r# w . re k o w a łc sc e n tó w  z p o la , p rzy d z ie lo n y c h  
p ree*  n a c z e ln ą  w ład ze . B ędą  oni z a ła tw ia li 
.ffljrnflfrści ad m in is tra c y jn e , udz^G ać w szelk ich  
in fe n n a c y j ro d zin o m  w  sp ra w a c h  • zap o m o g o ­
w y ch , u ła tw ia ć  k o m u jiik ac y ę  pocztovyą f tp . —  
D iur»  m a p o w sta ć  za  k i lk a  d n i a  n a  jeg o  ozole 
« ta a ,e  k to ś  ze z n a n y c h  o so b is to śc i p o lity cz n y ch  
jf a a i ta .  B odzio o n  u p ełn o m o cn io n y m  roprezon- 
m a te m  D e jia r ta m c n tu  w -ojskow ego N. K . K.

J a k  się dow iadujem y, czynione są nad to  s ta ­
ran ia , b y  w k rakow sk ie j kom endzie p lacu  urzę­
dow ał tak że  jed en  ofieer-legionista celem  za­
ła tw ian ia  sp raw  legionow ych.

D epartam en t w ojskow y przeniósł sio dnia G 
h a .  z Jab ło n k o w a  na  Ś lą sk u  do K ró le s tw a  P o l­
skiego do m iasteczka S. dla podjęcia  tam  prac 
■ legalizacyjnych na  podstaw ie rozkazu  naczel­
nej kom endy arm ii au& tryacko-węgici>kiej. 0 - 
Vocaie D epartam ent w ojskow y stal się uprJF 
w nioną e. i k . kom endą Legionów , p racu jącą  
u a  ty łach  arm ii.

S k ład a  -się ona: 1) 7. k ance la ry i cyw ilnej, do 
k tó re j należy a g i ta c ja  werbunkowa, i politycz­
na. P racą  tą  k ieru je  pr-of. Dr. T okarz  I poseł 
K lem ensiew icz (ten o sta tn i prow adzi akeyę  wer- 
bunkow ą). N astępnie m a t a  kom enda 2) kan- 
<-eIaryQ w ojskow ą, k tó ra  p row adzi e-wide-ncyę 
rannych  i zabity-ch; do niej należy też służba 
etapow a, szkoła podchorążych, k o resp o n d en c ja  
z N aczelną kom endą w ojsk itd . N a czele k an ­
celary i w ojskow ej sto i por. d r  S ternsehuss. 
T rzeci dział stanow i kom enda uzupełn iająca 
Bod kierow nictw em  k a p ita n a  E ydziatow icza. 
■Bo niej należy  asen te ru n ek  now ych rekru tów , 
zaprzysiężenie ich itd . K om endantem  bata lionu  
uzupełniającego je s t k ap itan  A ndrzej Galica, 
k tó ry  ćw iczy nowe fonna-eye.

. k rz y  Deparfamenc-ie w ojskow ym  jes t zorga- 
anzo-wane w reszcie biuro prasow e, prow adzone 
p rzez Dr. St. K ota . W  biurze tern zaję tych  je s t 
. . ^sób. \y  biurze redagow ane są ^W iadom o­
ści -  olskie«9 w ychodzące w  Cieszynie, broszu-

(Tełegr. c. k. B iura koresp .) _
Wied«iń, 1 lutego.

Z naczelnej koiiiendy a n n ii donoszą:
P rzejśc ia  w lesisty  cli w zgórzach K a rp a t ua  

południc od  siodła lupkew sk iego  b y ły  już k il­
k ak ro tn ie  widownią, najgw ałtow nie jszych  w alk. 
O ddalone znacznie  od w iekich operacyj w K ró ­
lestw ie Boiskiem  i w H alicyi zachodniej, tw o­
rzy ły  one ciągłe punkty, a tra k c y jn e  d la  przeci­
w nika. ab y  przez ich zajęcie mieć o tw artm w tar- 
gnięcie do W ęgier. Różne drogi, zw łaszcza 
przełęcz użocka-, siodło kolo Y crekc i siodło 
\  ysz-kowskie zm ieniały w O statnich m iesiącach 
często obsadzającego  je . P rzy leg a jący  te ren  
n a  po łnocy  i na  po łudn ie  od ty ch  przejść  jest 
w sku tek  licznych w alk  pełen row ów  strze lec­
k ich  i zarów no a ta k  z północy, ja k  od po łu ­
dn ia  ma do pokonan ia  opói licznych znajdu- 
jąeycli sio jednego  za drugim  szeregów  dobrych  
pozycyj.

Z końcem  g ru d n ia  udało  się naszym  ojskoin 
po czterodniow ych bohatersk ich  w alkach w y­
rw ać R osyanom  przełęcz użocką, ale dn ia  1-go 
stycznia, m usiała  nasza tam  w alcząca g ru p a  p o ­
now nie opuścić linię grzebieni w obec przew a­
żających  sil n ieprzy jac ielsk ich  i cofnąć się na 
najbliższe w yżyny. Od tego  d n ia  przełęcz po­
zostaw ała w ręk ach  n ieprzy jaciela , k tó rem u  w 
dalszym  ciągu  udało  się zarów no w dolinie TJifg, 
jak o też  przy  innych  p rzejściach  coraz w ięcej 
zyskać n a  teren ie  w  dolinach  w  k ie ru n k u  po­
łudniow ym , aż przed  k ilk u  dniam i w o jska  n a ­
sze znajdow ały  się n a  pozycyach  koło Rew heli 
na  południe od V ezerszal!as i W ołow ca, ja k o ­
też koło Oekoormezoe, N em etm okra i K oeroes- 
mezoe. K ilk ak ro tn e  usiłow ania n ieprzy jac iela  
dostan ia  się dalej zostały zawsze odparte. P o d ­
ję te  n astępn ie  a ta k i celem  odzyskania  prze łę­
czy doprow adziły  wszędzie do  pełnego pow o­
dzenia. W  kilkudn iow ych  bardzo  tru d n y c h  z 
pow odu stosunków  terenow ych  i złej pogody 
w alkach  zdobywano jedną pozycyę po drugiej. 
Mimo sprow adzonych posiłków  rosy jsk ich  i li­
cznych k o n tra tak ó w , pod ję tych  p rzez n ieprzy-

SuteKe alanietSe Biti Biffltal.
(Telcgr. c. k . B iura koresp .)

P a r y ż , '1 lutego, 
llaw asa). W  ubiegły p ią tek  przeleciało

nad  B ailleul k ilk a  „gołębi11 i rzuciło bom by, 
k tó re  jed n ak  w yrządziły  twlko nieznaczne szko­
dy w okolicy dw orca.

(Bailleul lczy w  północnej F rancy i w pobliżu 
gran icy  flandryjskiej na pó łnocny  w schód od 
A rm entieres. Brzyp. red.).

mm 3
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 1 lutego.
Biuro R eutera  donosi z Londynu, że niemiec­

ka  łódź podwodna -.>U21« dnia 30 styczn ia  za­
topiła na wodach irlandzk ich  parowiec angiel­
ski -Ben Kuahan:. Załodze dano  czas do opu­
szczeniu okrętu . D ostała się ona później na 0- 
krę t angielsk i = Fleetw ood«.

W edług dal.-zego doniesienia a n g ie łs ljeg o . 
ta sam a łódź podwmdna w południe tego sam e­
go dnia zatop iła  drugi parowiec na wschód od 
L ivcrpoolu. T akże  ta  załoga została  w yratow a­
ną i znajduje się w Liworpoolu.

Londyn, 1 lu te g o ..
(Biuro R eu tera). N iem iecka łódź podw odna 

»U 21« zaatakow ała  w czoraj -rano wy brzeżny 
parow iec ; Ben K uahan  s i zatopiła go strzałem  
torpedowym. K om endan t pozostaw ił załodze, 
liczącej 21 ludzi, 10 m inut czasu, do zejścia do 
lodzi. Załogę te  w yratow ała  n astępn ie  łódź ry­
backa i przew iozła do F leetw ood.

T a sam a łódź podw odna zatopiła w południe 
parowiec »Linda Blanche , p łynący  z M anche­
steru  do B elfast. W  podobny sposób ja k  poprze­
dnio, została załoga, licząca 10 łudzi, w yrato­
wana. B rzybyly  w czoraj w ieczorem  Jo  Liycr- 
poolu ok rę t doniósł, że zauw ażył, J(*k łódź pod- 1 
wodna zniszczyła jeszcze trzeci parow iec.

jaoiela, codziennie zyskiwaliśm y na terenie 
i w końcu wszędzie doszliśm y aż do wyżyn  
przełęczy. W  tych  tru d n y ch  w alka cli zajęte  tu  
stosunkow o -słabe oddziały  w ojsk  dokonały  rze­
czy nadzw yczajnych . Brzez zajęcie w szystk ich  
prze jść  cały  front karpacki, k tó ry  od osta tn ie j 
kon tro fensyw y  w  drugiej połow ie g rudn ia  na 
w schodnim  skrzydle i w środku  się nieco cof­
nął, znowu jest przywrócony.

d l a a r m i i  a n g f r y a s M © jB
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 1 lu tego. 
Cala. p rasa  podnosi z uznaniem  pow odzenie 

w ojska austro-w ęgiersldego przeciw  R osyanom .
„K reu tz  Z tg“ , om aw iając s tan  rzeczy  na 

w schodzie, ryj'wodzi: Musi się  z  szczególną 
w dzięcznością i najw iększem  uznaniem  wspo­
m nieć o czynach w ojsk  austro-w ęgierskich .

Gsnłtu M S B  nss M in ie .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 1 lu tego.
Z kw atery  p rasow e ' w ojennej donoszą: 
W edług urzędow ych w iadom ości, od chwili 

w kroczenia Rosyan do południow ej Bukow iny, 
tam  i we w szystkich innych okolicach rum uń­
skich, zwłaszcza w  dw orach bo jarów  rum uń­
skich. kozacy  dopuszczali się n ieustann ie  ra ­
bunków . Po obrabowaniu dworu Aristonowicza 
w Sekia, kozacy obrabowali zamek Kostina, 
siedzibę znanej bardzo rodziny bojarsk iej P o ­
powiczów, rozbili kasę  i w szystk ie szafy i w szy­
stko  splądrow ali, zarządca -zaś dóbr został cięż­
ko zraniony. K ozacy  postępow ali też w  ten  
sam  sposób w dworze w T ro jestje , będącym  
w łasnością te j sam ej rodziny i  zabrali n aw et 
w szystk ie  w ozy i konie. T akże dzierżaw cę dóbr 
obrabow ano. W sposób bestyalski obchodzili 
się kozacy z kobietami i  dziewczętami, gw ał 
cąc je  w oczach m ężów i rodziców . N azw iska 
niezliczonych tego rodzaju  ofiar są  znane. —  
W  G urahum ora có rk a  leśniczego, b y  m e być 
zgw ałconą przez kozaków , popełniła samobój­
stwo. W C zokanestje  praw ie w szystk ie  dom y 
zosta ły  zdew astow ane, a  tam te jszy  proboszcz, 
pochodzący  z bardzo dobrej rodziny  duchow ­
nej, w  haniebny sposób obity i  obrabowany.

Podróż s m e trla  Paa do Eosyl.
Chrystyania, 30 stycznia.

W czoraj przybyło tu  z B ergen liczne tow a­
rzystw o. Sądząc z rozm aitych  okoliczności, ko ­
respondenci w yrażaj a pew ność, że przyby ł g e ­
n era ł francuski B au ze swoim sztabem . N a 
dw orcu p rzy w ita ł gości poseł francusk i, k tó ry  
ich n astępn ie  odw iózł do gm achu poselstw a.
G enerał P a n  nocow ał w poselstw ie, oficerowie 
w ho te lu , zap isu jąc się w księdze m eldunkow ej 
ja k o  inżynierowie.’ D zisiaj g enera ł Bau u d a ł sic 
w dalszą podróż do P e te rsbu rga .

Stanowisko 
rosyjskiej sacyalnej demokracyi.

Berlin, 1 lutego.
Spraw ozdanie socyalno - dem okratycznych  

członków  D um y d la  m iędzynarodow ej so c ja li­
stycznej konferencyi w K openhadze w yraża ży­
czenie socyałnej dem ckraeyi rosyjskiej, aby  
w ojna jak  najp rędzej się skończyła. Zw ycię­
stw o Rosyi m usiałoby p o c ią g n ą ć  za sobą wzmóc 
nienie -reakcyi w państw ie i byłoby trw ałem  n ie ­
bezpieczeństw em  dla ruchu dem okratycznego  w 
Europie. Rząd rosy jsk i organizuje pogrom y. —
P rasa  robotn icza by łaby  zdław ioną, gdyż rząd  
wie, że czynne powstanie k la sy  robotniczej na­
stąp iłoby  w najbliższym  czasie.

Rossii tate c iK K w rt PeNst®.
Kopenhaga, 1 lu tego.

W  dzień św ięta Jo rd an u  odbyło się  w P e ­
tersbu rgu  w pałacu  m etropo lity  Włodzimierza 
u roczyste zebranie przedstaw icieli najw yższego 
duchow ieństw a, członków św iętego .Synodu, 
biskupów  i profesorów  un iw ersy tetu . M etropo­
lita  w ywodził w swej mowie, że dla R osyi nie 

i jest pożądanera bronić stanowiska- neu tra lności j A w belgijskich, sprzeniew ierzył B fk rłau  l fiOtł

1 (Tei. c. k. Biura korc?r..)
Lyon, 1 lutego.

,,P rogresse“ donosi z P a ry ża : Dwóch Niem­
ców-, k tó rzy  zostali przez sąd w ojenny dnia  13 
stycznia  w  C asablanca skazani na śm ierć za 
sianie niepokojów  w śród M arokańczyków  i 
byli podejrzani o szpiegostw o, zostali d. 28 s ty ­
cznia straceni.

Niemcowi B randtow i, k tó ry  dnia 27 lis topa­
da z. r został skazany  na śm ierć, została k a ra
zamieniona na 10-letnie więzienie.

---------

Sprzsniewierzenie 2 milionów.
Medyolan, 1 lutego.

>Xtamua < doirosi z B ordeaux:
Sprzeniew ierzenia, k tó re  popełnił D csclaud, 

oceniają na  2 m iliony franków-. W  łw aku »So- 
oiete G enerale^ w Ługduiiie (Lyon) skonfisko­
w ał rząd  50G.O00 franków , k tó re  były złożone! 
na nazw isku przyjaciółk i D eseiaudn.

Ze sk ładek  gmin francuskich  ira rzecz uchodź-.

P alestyny , za cr.ern ośw iadcza sie; pew na cześć 
opinii publicznej rosy jsk ie j. Ziemia święta musi 
podlegać państwu rosyjskiemu z zastrzeżeniem  
praw a odwiedzania miejsc świętych przez inne 
i u d y  chrzcścij a ń s k ie.

Wystąpienie pos’a Ledebura.
(Telcgr. c. k . Biura koresp.)

.Berlin, 1 lutego.
>Vorvvarts« og łasza ośw iadczenie posła Le- 

debura, w  letórem tonże potw ierdza doniesie­
nie dzienników  o w ystąpieniu  z prezydyum  
frak cy i parlam entarnej p a rty i -socjalistycznej 
i zapow iada ogłoszenie na posiedzeniu 'frakcy i 
d n ia  2 lu tego przyczyn, k tó re  go do tego  sk ła­
niają.

H cm lsy  w
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Strassburg, 1 lutego.
W  p ią tek  po południu  o  godz 3 1/u z jaw ił się 

n a d  s t a c j ą  ko le jow ą R eichw eiler kolo Miluzy 
w  A lzacyi lo tn ik  n ieprzyjacielski i rzucił piec 
bomb, k tó re  w yrządziły  nieznaczną &■ .odę w 
kopalni potasu >Max«. N ikt nie -został zraniony. 
Lotnik, k tó ry  widocznie przybył z B clfo itu , zni­
knął. zanim  niem ieckie sam oloty nroglj za nim  

urządzić pościg-

M o n le d e  ftaacaskiego t o r p e d o m
(Telegr. c. k . B iu ra  koresp.)

Paryż, 1 lu tego.
„Tem pa1- donosi, że ubiegłego ty g odn ia  zato­

nął koło Nieuport francuski torpedowiec nr 219. 
P ięciu  ludzi załog i zginęło, 25 w yratow ano.

fv«iecv franków .

WMifest i nłleliiiicii (śiBistn.
(Tel. c. k. Bima konwp.)

Londvn, 1 lu tego. 
(B iu ro  Rcufcra). W ydział w ykonaw czy ogó l­

n e g o  z w ią z k u  górn ików  w zyw a rząd  w m anife­
śc ie  do poczynienia zarządzeń, celem  um ożli­
w ienia ładow ania  * nagrom adzonych w olbrzy­
miej ilości tow arów  w portach  londyń sk ich  i li- 
verpoolsk ieh  i o tw arcia ini rch po rtó w  Ala im- 
po rtu  środków  żywności. D alej w zyw ają  rząd 
do zajęcia w  całości im portu  pszenicy.

, , y - -----------------------

Bvfy król ManusS w  Portuciabi
Berlin, 1 lutego.

„F rankf. Z tg 1- donosi z M a  d r  y t u:
D ziennik ,,Im pavcialu no tu je  pogłoskę, żą

ex-król M anuel p rzyby ł do H iszpanii i stam tąć
udał się do F o rtu g a lii, k tó re j przekroczył g ra
nicę. C a !y * z ta b  m onafchistów  portugalsk ich
zna jd u je  się w  nadgranicznej prow ineyi Zamo-
ra , gdzie oczekuje przybycia k ró la . W  B ortu
galii odbyw ają  się m asowe aresztow ania. —
W  M adrycie uw ażają w ew nętrzną sy tuacyę Bor
tugalii za k ry tyczną . _

^ ------------- —

T n ^ tłB ł 1K  fótattfitJ Mljleisiilti!.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

I L ondon, 1 lutego.
»Times'< donosi z K airu , że jeden lo tn ik  fran-,

cuski i jeden lo tn ik  angielsk i, k tó rz y  stracił 
m aszynę" podczas lo tu  rekognoscyjnego ni 
w schód od  kanału  suezkiego i w racali pieszo, 
zostali przez w łasne straże zastrzeleni.
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Zarządzenia goipotioreze WłccL.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 1 lu tego .
R ząa zniósł cła na zboże i zniżył o 50 proc. 

taryfę transportową dla zboża i  mąki.

TKjporozuinitnis 
przecinko MUfrołnoJci Szsecęi.

Kopenhala, 30 stycznia.
Ze Sztokholmu donoszą:
Dnia 26 styczn ia  posłow ie A nglii, R osyi i 

Francyi uczynili u rząd u  szw edzkiego now y 
krok, ażeby  w y m ó d z  n a  S z w e c y i  p o ­
z w o l e n i e  n a  p r z e w ó z  m a t e r y a ł ó w  
w o j e n n y c h  d o  R o s y i .  Przew óz przez 
Szw ecyę m a d la  R osyi tem  w iększą doniosłość, 
ie  port w A rchangelsku  i p o rty  n a d  oceanem  
Spokojnym zam arzły.

Kontrola nad cudzoziemcami
w Rumunii

(TeL c. k. Biura koresp.)
Bukareszt, 1 lu tego .

D la uzasadnien ia ustaw y, w ydanej eo do obo­
w iązku zgłaszania się cudzoziem ców , w yw odzi 
»V itoT ul« , że liczba p rzebyw ających  w  R um u­
nii znacznie się zw iększyła, tak , że dotychczaso­
w e przepisy  nie w ysta rcza ją  w ięcej d la  w ykony­
w ania kontro li.

Konflikt M f& s k r tlM .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 1 lu tego.
B ułg. ag. tel. donosi: Częste w ypadk i na g ra ­

nicy serbsko-bułgarskiej, p rzy  k tó ry ch  serb­
scy  żołnierze s trze la ją  do zbiegów m acedoń­
skich, szukających  schronienia w  B ułgaryi, w y­
w ołują w  opinii publicznej w ielkie w zburzenie, 
k tó re  może stać  się niebezpiecznem . Z pow odu 
tych  w ypadków  rząd bułgarski wręczy! posło­
wi serbskiemu protest w  tonie bardzo energicz­
nym i ponow nie prosił o in terw encyę celern w y­
d an ia  najostrzejszych  zarządzeń, by raz  n a  za­
wsze tego rodzaju  w ypadki gran iczne usta ły . 
R ząd dom aga się także w ydan ia  w szystk ich  
w ziętych do niew oli serbskich zbiegów  m ace­
dońskich  i u k a ran ia  w innych.

E r e d y f y  w u te s m e  T u r c y ! .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 1 lu tego . 
Izba  depu tow anych  uchw aliła  jednom yślnie 

nadzw yczajny  k re d y t w ojskow y n a  w y d a tk i I 
w ojenne w  w ysokości 10 m ilionów  funtów .

n a  § e a . G o l i s a .
„N. Fr. P resse“ o trzym uje z L o n d y n u  

w iadom ość, że w edle in fonnacy j k o nsu la tu  an ­
gielskiego w  Jaffie , n a  m arszałka  polnego gen. 
G o 1 1 z a  w ykonano  zamach rewolwerowy. —  
Rów nocześnie w ykonać miano zam ach n a  k il­
k u  generałów  tureckich . Szczegółów  b rak .

fissys I  JaposTa przecie CUiw ip.
Frankfurt, 31 stycznia- 

„F ran k fu rte r  Z eitung“ donosi z P e te rsb u rg a : 
W edle w iadom ości z rosy jsk ich  źródeł urzę­

dow ych w  Pekinie. Rosya i Japonia zaprote­
stow ały przeciwko zamierzonemu urządzeniu 
wiosennych manewrów armii chińskiej w  Man- 
clżuryi.

C h o l e r a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 1 lu tego .
W  Brzesku stw ierdzono cz tery  w ypadk i cho- 

leTey azya tyck iej. Idzie tu  o  w ojskow ych, k tó ­
rzy  pow rócili z północnego p lacu  wojny.

Kraków, 1 lutego. t
Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 

dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza była niezwy­
kle ożywiona. Ze świętem połączył się tak piękny 
dzień zimowy, jakich nam dotąd nie wiele przy­
niosła tegoroczna zima. Nieskalana biel śniegu w 
mieście otuliła planty, gałęzie drzew, dachy do­
mów, kościołów, ulice, w jednym miejscu pokry­
wając braki i szarość miejską, w innych tem le­
piej odcieniając miłe barwy i piękności architekto­
niczne, tworząc wspaniałe kontrasty i harmonie ko­
lorów, zwłaszcza na zielonych miedzianych kopu­
lach kościelnych. Za miastem prawdziwa rozkosz, 
jak okiem sięgnąć biel pokrywająca wszystko, u 
'rad có w  horyzontu niepostrzeżenie zlewająca się 
ze srebrną szarością nieco chmurnego na widno­
kręgu nieba. Piękna zimowa pogoda roztoczyła się 
po południu, gdy ukazało się słońce i przez kilka 
godzin biel tę dachów, drzew, wzgórz, kopca 
Kościuszki oblewało zlotem. Zaroiły się spacero­
wiczami, a  zwłaszcza- saneczkarzami wszelkiej płci 
i wieku, zarówno Błonia, jak  wzgórze Salwatora, 
którego białe od śniegu zbocza miejscami niemal 
jednolicie czerniły się rojem sportowców zimowych; 
nie brakło też przechodniów, mniej spragnionych 
temperatury, na plantach i rynku.

Wieczorem zaś powiększyło ożywienie publicz­
nych lokali K rakowa dawno wyczekiwane pozwo­

lenie Komendy twierdzy na dłuższe otwarcie ka­
wiarń i restauracyj.

Rozkład pociągów na wszystkich liniach, łączą­
cych Kraków z dostępnemi miejscowościami, o- 
głoszony 28 z. m., obejmuje następujące pociągi:

D o  W i e d n i a :  1. pociąg przyśpieszony o go­
dzinie 6 min. 14 rano, 2. zwyczajny pocztowy o 
godz. 6 min. 50 rano, 3. poc. przyśp. o godz. 10 

j min. 15 przed południem, 4. poc. przyśp. o godz. 
' 6 min. 46 wieczorem i 5. zwycz. pocztowy o godz.

7 min. 38 wieczór.
; D o B i a d o l i n :  poc. pocztowy o godz. 11 min. 
( 48 przed południem.

D o  N o w e g o  S ą c z a :  1. poc. poczt, o godz.
8 min. 36 rano, 2. poc. pocztowy o godz. 9 min. 
48 wieczór.

D o  K o c m y r z o w a :  o godz. 9 min. 17 rano.
Przychodzą zaś do Krakowa:
Z W i e d n i a :  1. poc. pocztowy o godz. 1 min. 

03 w nocy, 2. poc. przyśp. o godz. 7 min. 56 rano, 
3. poc. pocztowy o godz. 10 min. 55 przed połu­
dniem, 4. poc. przyśp. o godz. 3 min. 56 po połu­
dniu i 5. poc. przyśp. o godz. 8 min. 58 wieczór.

| Z B i a d o l i n :  poc. pocztowy o godz. 6 min. 46 
wieczór.

Z N o w e g o  S ą c z a :  1. o godz. 7 min. 23 rano 
i 2. o godz. 5 min. 23 wieczorem.

Z K o c m y r z o w a :  o godz. 4 min. 06 po po­
łudniu.

j Kasetki Biura pomocy wojennej, które dotych­
czas pojawiły się w obiegu z reprodukeyami por­
tretów sprzymierzonych monarchów, będą obecnie 
sporządzane także z reprodukeyami znanego por- 

' tretu naszego cesarza z arcyksięciem Franciszkiem 
Józefem Ottonem, portretu następcy tronu arcy- 
księcia Karola Franciszka Józefa i widokówek, 
wydanych przez to Biuro. Kasetki tc nadają się 
szczególnie zarówno do przechowywania polowych 
kart korespondencyjnych, jak i oficyalnych od­
znak. Dla swej niskiej ceny stanowią także prak­
tyczny i wspaniały podarek dla rannych żołnierzy.

Morderstwo na Zakrzówku. Wczoraj po połu­
dniu znaleźli sąsiedzi w mieszkaniu w domu pod 
1. 121 przy ul. Twardowskiego w Zakrzówku zwło­
ki 44-letniej Maryi Ringowej, właścicielki realno­
ści, padłej ofiarą morderstwa. Policya tutejsza, za­
wiadomiona o wypadku, rozpoczęła natychmiast 
śledztwo. Sąsiedzi zeznali następujące szczegóły:

Marya Ringowa żyła w konkubinacie z wdow­
cem, 331etnim Kasprem Szwedlichem, robotnikiem, 
który obecnie służy jako rezerwista zapasowy przy 
56 p. p. przy 1 kompanii. Synek Szwedlicha cho­
wał się u Ringowej- Wczoraj w południe bawił 
Szwedlich u Ringowej i sprzeczał się z nią. niewia­
domo z jakiego powodu. Chłopiec wyszedł na 
chwilę z domu, a gdy po chwili wrócił, zobaczył 

.Ringową, leżącą na łóżku, a ojciec chłopca pod- 
jkładał jej poduszkę pod głowę. Szwedlich zabrał 
i pieniądze, chłopca zaprowadził do sąsiadów, a sam 
| przepadł gdzieś bez wieści. Dotąd go nie areszto­
wano.

Ringowa miata długą, k łu tą ranę na szyi, zadaną 
nożem lub bagnetem. Umaiła, jak  stwierdzono, 
wskutek upływu krwi. Zwłoki przewieziono do

zakładu medycyny sądowej, gdzie dzisiaj odbędzie 
się sekeya.

Z ruchu tramwajowego. Wczoraj w południe 
zredukowano jedną trzecią kursujących wozów 
tramwajowych z powodu chwilowego braku prądu. 
Dzisiaj wozy kursują normalnie.

Zapiski policyjne. Przedwczoraj skradziono nie­
jakiej Elzie Adamowej, zamieszkałej stale w Wie- 
ner-Neustadt, obecnie zaś we Francuskim hotelu, 
przy przewożeniu rzeczy z Kobierzyna do Krako­
wa ubranie męskie, angielską zarzutkę. buty lakie­
rowane, ubrauie lokajskie, oraz buciki damskie. 
Szkoda wynosi przeszło 300 koron.

Wieczór styczniowy w Wiedniu. Z Wiednia do­
noszą: Wczoraj odbył się tu  wieczorek ku uczcze­
niu rocznicy styczniowej, urządzony przez »Strze- 
chę« i »Ognisko«. Przemówienie wstępne wygłosił 
w bardzo podniosłych słowach prezes N. K. N., dr 
Jaworski. Przemówienie, które wywarło bardzo 
głębokie wrażenie wśród publiczności, zapełniają­
cej po brzegi salę, nagrodzono długotrwałymi okla­
skami. Nastąpiły produkeye artystyczne pań Ha­
merskiej i Wierzchowskiej, oraz hr. Bukowskiego 
i p. Hakera, przyjęte rzęsistemi oklaskami. Uro­
czystość zakończyły śpiewy patryotyczne chóru a- 
kademickiego.

Wypadek samochodowy arcyksiężniczki Assun- 
ty. Onegdaj po południu jechała z W iednia auto­
mobilem 13-letnia arcyksiężniczka Assunta, córka 
arc.yksięcia Leopolda Salwatora, w towarzystwie 
swej wychowawczyni. Na Burgringu samochód 
arcyksiążęcy zderzył się z wozem miejskiej kolei 
elektrycznej tak  silnie, że przewrócił się. Arcy- 
Jcsiężniczka i jej wychowawczyni opuściły szybko 
automobil i odjechały najętym automobilem do 

j  zamku Wilhelminenberg. Arcyksiężniczka na szczę- 
ście nie poniosła żadnego szwanku. Samochód ar- 
cyksiążęcy odniósł znaczne uszkodzenia.

Nowy dziennik niemiecki w Petersburgu. Pod 
tytułem »Nordische Zeitung* rozpoczął wydawać w 
Petersburgu niejaki Paweł v. Kiigelgen nowy 
dziennik w języku niemieckim. Nowe przedsię­
biorstwo wydawnicze ma być dalszym ciągiem u- 
kazującej się w Petersburgu od 188 la t >Petersbur- 
ger Zeitung*, obecnie zawieszonej i ma działać w 
duchu utrzymywania stosunków w dziedzinie kul­
turalnej i duchowej Rosyi z Europą. ^

Parlamentarzyści angielscy na wojnie. Z Lon­
dynu donoszą: »Westminster Gazette* stwierdza,
że 190 członków Izby lordów i 200 członków Izby 
niższej znajduje się w wojsku na wojnie.

Zmarli:
Edward S c h r f i d e r ,  emer. inspektor kolejowy, 

zmarł w Dolinie 20 grudnia z. r. w 60 roku ży­
cia. Wiadomość o tym zgonie teraz dopiero do­
szła do Białej, do rąk ciężko tym ciosem dotknię­
tego syna, p. A rtura Schródera, współpracownika 
^Gazety Lwowskiej*. Ś. p Edward Schroder, po­
wszechnie ceniony dla swych zalet umysłu i serca, 
bawił w ostatnich czasach u swej córki, p. Kąckiej, 
żony lekarza w Dolinie. Tam też zaskoczyła go 
śmierć, wywołana silnemi wrażeniami, doznanemi 
w czasie zajęcia Doliny przez wojska rosyjskie.

P oniedziałek , 1 lu teg o  1915.

Telefoniczne i telegraficzne
ojMmści c. t lira  Koresp.

z dnia 1 lutego.
Jeńcy rosyjscy w  Turcyi.

Konstantynopol. J a k  z Chiwa donoszą, p m t  
prow adzono tam  przeszło 300 jeńców  rosy j 
■skich.

V eto Wilsona.
W aszyngton. K om isya im igracyjna Izby  re ­

prezen tan tów  uchw aliła bil imig.racyj.ny, prze­
ciw którem u W ilson założył veto , odesłać do 
Izby  z poleceniem  przyjęcia. P rzew odniczący  
sądzi mimo v e ta , że znajdzie w Izbie w iększość 
dwóch trzecich.

Poczta japońska i australska na Karolinach.
Londyn. J a k  urząd pocztow y donosi, u rzą d zo ­

no na  K arolinach pocztę japońską  i austraL<-ą

O dpowiedzialny redaktor: 

W ydawca:

BiHofll Gsiasss.
N a d e s ła n e *

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyś.)

Poszukiwan e zaniżanych
K toby  w iedział o m iejscu poby tu  Florentyny  

Poznańskiej z K am ionki Strurn., wraz z dziećmi, 
raczy  łaskaw ie donieść pod adresem  Jan P o ­
znański, w achm istrz rachunkow y, K orps Train 
G ruppen Commando 1/XVHT, F e ldpost 506.

932*5
Maksymilian Madej, leg ionista  II  p ., dono^ 

rodzicom  i znajom ym , że przebyw a obecnie w 
B iałej, polskie gim nazyum  realne. P rosi o ad re­
sy  rodziny  i znajom ych. 1077-2

P pśsŁ  to e s & fc a
udziela l e k c y j  ś p i e w a  w  H o i i s e r w t t e -  
r j  u u i  w  . ,Ł ia t w a S t - P a t o ł» a y “  w Wiedniu 

IV, P ressgasse 28 974 1 6

Zakład dentystyczny

Dra Anfołiiop Surcwta i Jóitfa ŻDinliswsIcieio
je s t o tw arty  codziennie od godz. 9— 12 przed 
południem  i od 2— 5 po południu, ulica S taro­

w iślna 1. 16. 790-2

„Laktol“ Karmelicka, 15
Mleko podwójne i potrójne według 

proft jaworskiego w puszkach.
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T e M o a c i  H r  4 0 1

d r u k a r s t w a  w c h o d i a c e ,

Z łrukarni Literackiej vr Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. ii. Górski.


